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Stnał przez okno.
(m-m) W okolicy Mińska Li­

tewskiego rozegrał się krwawy 
dramat małżeński. Leśniczy Józef 
L. oddawna podejrzywał swoją 
żonę, że nie dochowuje mu wier­
ności. Pomiędzy małżeństw era 
przychodziło nieraz do scen 
burzliwych, przyczem służba sły­
szała nieraz, jak pan ich wołał: 

—  Już ja cię przyłapię I... 
Pewnego duia pan L. oświad­

czył swej małżonce, że wyjeżdża 
na kilka dni. Był to wyjazd sfin­
gowany, stary a niezawodny śro­
dek do odkrycia prawny dla 
zazdrosnych mężów. Nie zawiódł 
i tyra razem.

Lćśniczyna przekonana, ie  mąż 
znajduje się daleko, zaprosiła 
swrego kochanka Jana P., chcąc 
z nim przepędzić kilka uroczych 
godzin.

Po sutej wieczerzy pani L. za­
częła rozścielać łóżko, nie prze­
czuwając, że pod oknem stoi mąż 

f  ILrdri kałdy jej ruch. Nagie padł strzał... l^eśniczyna ugodzona śmiertelnie w pierś padła na ziemie. 
Zabójba s a *  oddal się w ręce władz sprawiedliwości.

Tryumfalny wjazd dowódców polskich do Oynaburp
Rozpaczliwi opór bolszswików i kontrataki krwawo zgniecione.

Wllak (PAT). Po  świetneru przygotowaniu stra- 
teg'cznei» i  taktycznem wojska nasze atakiem 
brawurowym zdobyły twierdzę i miasto Dyne- 
hirag, łamiąc krwawy opór bolszewików, którzy 
starali się ur towae syraacyę przy pomocy wpro 
wadzonych silnych rezerw. Duia 3 stycznia po 
południu pierwsze oddziały uyw izyi legionowej 
wkroczyły do DyneDurga, ktorero liczna przed 
wojną ludność spadła do liczby 6000 mieszkań­
ców. Z chwilą wejścia oddziałów polskich zapa­
nował w  mieście spokój i ład. Nastrój miesz­
kańców radosny. Główny dowódca frontu litew­
sko- białoruskiego generał Szeptycki, kierujący 
osobiście z pozycyi czołowej opeiacyami, przy 
był do Dyneburga wraz z generałem Rydzem- 
Stnigłym i sztabem, przejechawszy przez zamar­
zniętą Dźwiuę saniami. Wśród bogatego łupu 
Wojennego zasługuje na wyszczególnienie liczny 
tabor kolejowy oraz kilka bateryi armat. W oj­
tka bolszewickie kompletnie rozbite, uciekają I 
w popłochu, ścigane akcyą uaszej artyleryi i pie­
choty. Wojska łotewskie nawiązały kontakt z 
armią naszą. Dzięki niezmordowanej pracy wojsk 
naszych* ożjw ionych zapałem patryotycznym, 
sprawa nawiązania szeregu połączeń posuwa się

Londyn (BK). „Tim es* dowiaduje się z No­
wego Jorku, że aresztowani buiszewicy mieli 
zamiar wywołać ogólne zamieszanie i paniką 
finansową w Ameryce. Mianowicie chcieli oni 
Puścić w obieg 40 milionów fałszywych funtów 
szterliugów. Departament sprawiedliwości ogłosił

szybko naprzód. Linia telefoniczna między Dy- 
neDurgiem a Rygą już naprawiona.

Warszawa. (PA T ). Komunikat sztabu general­
nego wojsk polskich z dnia 7 h. m.: Front li- 
tewsko-hiiiłoruski: Bolszowlcy postanowili byii bro­
nić Dyneburga za wszelną eenf i tylko bohater­
skiej postawie wojsk naszych i łotewskich, sta­
nowczości i zdolności dowództwa przypisać na­
leży tak pomyślny wynik tej operacyi dla nas. 
Zwłaszcza podnieść należy brawurę i bohater­
stwo naszych pułków piechoty, które bez przorwy 
napotykając rozpaczliwy općr przeciwnika, buraly 
go każdorazowo z bagnetom w ręku. Szczególnie 
odznaczyły się I i V pułk legionów, Obecnie 
rozpaczliwe kontrataki bolszowickio, prowadzone 
przy pomocy świeżo przywiezionych wojsk na 
W yszki i Dubno, rozbiły się o opór naszych od­
działów. Na południe od Połocka oddziały nasza 
dokonały śmiałego wypadu rozbijając placówki 
nieprzyjacielskie pod Karpenicaini i biorąc kilku­
nastu jeńców. Na reszcie frontu ożywiona dzia­
łalność wywiadowcza. Front wołyń; ki: W zm o­
żone wywiady.

Pełniąey obowiązki szefa .-ziąbu generalnego 
Haller generał-podporucznik.

wczoraj, że 2907 komunistów zostało areszto­
wanych i będą deportowani. Aresztowania 
trwają dalej. Wczoraj aresztowano tutaj głó­
wnego pomocnika agenta sowieckiego Martensa, 
osobistego przyjaciela T rock iego i odstawiono 
go do Ellis Island.

Patriotyczny czyn kancelistów 
małopolskich.

Lw ów  (P A T ). Krajowy Związek kancelaryj­
nych urzędników administracyjnych małopol­
skich powziął następującą uchwałę: Urzędnicy 
kancelaryjni władz administracyjnych, świadomi 
jako Polacy ważności swego zadania około bu­
dowy administracyi państwa polsKiego, ofiarują 
gotowość bezpłatnej pracy /-godzinnej dla dobra 
państwa ponad obowiązkowy czas urzędowania.

Ki Watsif na w flisa ntouftt
Warszawa (Tel \vł. M.) Z powodu pogłosek 

prasowych o oczekiwanych mianowanfach p. 
Skarbka, Tarnawskiego, Tetmajera i Cieńskie- 
go  na w ojew odów  małopolskich, otrzymałem 
ze źródła, uchodzącego za dobrze poinformowa­
ne, następujące wyjaśnienie: Sprawa podziału 
Małopolski na województwa nie jest jeszcze tak 
daleko posuniętą, aby kandydatury na wojewódz­
twa były już aktualne. Należy j oakreślić. ż « 
z  rozmaitych przyczyn powyższe kandydatury 
n i:  m ogą uchoazić za kandydatury ofieyalne.

Jeszcze w niewoli
Uylcniici xa- *
trzymani w obozach Jesusów 

wa ?ran«rS!
Kraków, 8 stycznia 

(?) Leżą przed nami dwa listy jeńca, rodem 
z Krakowa, jeńca, który już od 13-tu miesiący — 
rzecz dc prawdy nie podobna, a jednak praw- 
dziwal —  przebywa wraz z innymi jeńcami-Po­
lakami, tak z Galicyi, jak z Poznańskiego, w e- 
bozie jeńców w Abbeville, to jest w zaprzyjaźnio­
nej z nami Francy).

Żółcią przepojone są słowa tych listów, opi­
sujących w krótkości, zgodnie z surowe mi in- 
strukeyami, warunki pobytu w niewoli.

„Za  bramą obozu bez eskorty wyjść nam ni* 
wolno —  skarży się ów żołnierz. —  Jak wair 
opowiem to wierzyć riie będziecie. A co do pie­
niędzy, to tylko tyle wiem, że istnieją podobne 
na Swiecie, ale w obozie to kożdy goły, jak św ię­
ty turecKi. Żal serce ściska, że tak marnie czło 
wiek się męczy. Nie wiem, jak tam was infor­
mują o neszym losie. Czy wa.n mówią, że je 
steśmy tu na wolności? Cieszę się, że choeiaż 
zdrów jestem, bo może przecież kiedyś wrócę. 
Kiedyż nas odtransportują do Polski i czyja w 
tern wina: Niemców, czy Polakow? Tak to za 
moją poniewierkę i cierpienia ojczyzna się od­
płaca. Zdaje się, że nigdy się nie przyznam, iż 
byłem legionisrą,‘...
W  innym liście tenże jeniecN, 4150, nazwiskiem 
Gawin Ignacy, który po rozwiązaniu iegionów 
został siłą wcielony do batalionów austryac/.ica 
na froncie wschodnim i dostał się następnie de 
niewoli, rzuca bólem i upokorzeniem brzemien 
ne pytanie: „dlaczego nas Po Iskb nie ściąga, 
kiedy wszystkie narody swoich jeńców już pe- 
śc iąga ły?"

I my zapytujemy : dlaczego?
Źe bowiem w obozach jeńców we Fraan* 

przetrzymywani są jeszcze jeńcy niemieccy jestte 
rzecz zrozumiała, gdyż zatrzymują ich tam wzglę­
dy traktatowe. Jeńcy jednak narodowości pol­
skiej z chwilą —  już dawno minioną —  uzna­
nia niepodległości Polski winni być przecież wy. 
dzieleni z pośród Niemoów i Austryakow i wró- 
oeni niepodległej i zjednoczonej, a zaprzyja­
źnionej z  Franoyą Polsoe.

Obowiązkiem jest rządu polskiego i jego przed­
stawicielstwa paryskiego zająć się co rycnlej spra­
wą pozostających jeszcze w francuskich obozaćh 
jeńców Polaków, aby mogli co rychlej wrócić da 
kraju.

Spodziewamy się, źe rząd to uczyni z oełoyn 
i rychłym skutkiem.

Siedziba Wilhelma zagrożona powodzią.
Haga. (PAT) Wskutek silnego wezbrania Renu 3 około zamku. .Teżelj poziom wody podniesie się 

*«graża wylew  zamkowi Amerongen, obecnej I o kilka centymetrów, sale parterowe zamku zo- 
*<edzibid eksoesarza Wilhelma. W celn wstrzy- i staną zalane.
'•‘nnia wezbranych wód sypią pospiesznie groblą l

te pin Wilii mm — sa oSrp i i i !
, Kopenhaga (Tel, wł.) W edług informacyi Daily » W  razie gdyby projekt ten doscedł do skutku,
b-Xpress w kołach rządowych angielskich pojl- j wyznaczonoby na ten cel okrę* wojenny ,Queen 
w’ł ip projekt, aby proces przeciw  Wilheimo- j Elisabeth".
^  cci jv  y/a-;- s;ą na pokładzie okrątu 'wojennego. *

40 milionów fałszywych funtów szteriingów.
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Kraków, 8 stycznia. |
Korespondent paryski „Kuryera Warszaw- ! 

skiego" p. Kucharzewski nadsyła kilka charakte- ; 
rystycznych szczegółów, na które rząd polski 
powinien jak najrychlej zwrócić swą uwagę, je­
żeli Polska nie uib być narażoną na ciężkie cio­
sy na teienach plebiscytowych. P. Kucharzewski 
pisze m. i.

O d nas w  wielkiej mierze zależy, czy Śląsk 
Górny, Warmia i Mazury powrócą do Polski.

A  nim to nastąpi, od nas też w  wysokim sto­
pniu zależy, czy Śląsk administrowany przez 
międzynarodową komisyą, użyczy Polsoe tro­
chę oiepła i światła.

Na tern polu dużo, bardzo dużo jest do zdzia­
łania Pod adresem odnośnym wiadz ślę to ży­
czliwe zapytanie: Czy jesteśmy przygotowani?

Nie będzie to chyba sensacyjną rewelacyą, je- 
geli powiem, że  ludzie wojskowi, czy cywilni, 
którym powierzona bądzie administracya piebi- 
soytowyoh dzielnic, mało, bardzo mało wiedzą 
0 Polsce.

Widziałem się naprzykład wczoraj 7 japońskim 
oficerem, który, przyłączony do właściwej imsyi, 
wyjedzie wkrótce do Kwidzyny. Ten żółty sfink- 
sik nie tylko nie mówi (rzecz oczyw ista!) ani 
słowa po polsku, lecz nie zna również języka 
francuskiego, włada natomiast biegle niemiec- 
ckim.

Zastałem go w hotelu, rozpakowującego ogrom­
ną skrzynię książek i broszur:

—  Przygotowuję się do mej misyi —  rzekł 
mi —  sprowadziłem nobie całą oiblioteką... 
z Berlina.

O tóż wskazanem by było — jak sądzę —  
ażeby oficerowie ententy mogli ni-uczyć się też 
ozsgoś... z Warszawy.

Lepiej, Bogu dz.ęki, przedstawia się sytuacya 
na Górnym inąsku. iam  władza zwierzchnia 
spoczywa w  ręku francuskiego generała, który 
również podczas całego okresu plebiscytowego 
roztaczać będzie opiekę dyplomatyczną nad lud­
nością śląską.

się na łóżku z drucianą siatką. Naraz poczuł, i fe 
coś się opiera pod łóżkiem, a jednocześnie usły" 
szał szmer. Na alarm nadbiegli wszyscy domo­
wnicy i wyciągnęli z pod łóżka złodziejaszka» 
17-letniego Nachmana Zele, który ze strachu 
trząsł się, jak liść osiki. Złodziej, spłoszony prze* 
domowników, ukrył się pod łóżkiem i przesie 
dział, względnie przeleżał tam aż 4 godziny. Od­
dano go  do aresztów.

m nu c
(1.) W  okolicy Nicy, na Riwierze francuskiej, 

jakiś niewiadomego nazwiska szaleniec dopuścił 
się ohydnej profanacyi grobu zmarłej w  ostat­
nich dniach grudnia ub. roku p. Magdaleny 
Cotto. O tworzył on trumnę, a wyjąwszy z niej 
ciało, rzucił je na pastwę płomieni. Człowiek, 
który dokonał owej zbrodni, musiał być najpra­
wdopodobniej chorym szaleńcem, oledztwo jest 
w  toku.

Jak Lloyd George postawił na Focha i... wygrałl
Pary** 7 stycznia.

(?) W  ostatnim nntnerze czasopisma „Lectur 
nour tous*, Foch, marszałek Francyi pisze co 
następuje:

,10-go kwietnia 1918 r,. zaledwie po upływie 
tygodnia od chwili, kiedy objąłem komendę nad 
wojakami sprzymierzonymi, przyjąłem w głównej 
kwaterze Lloyd Georg’a.

.Angielski prezydent ministrów wteay zapytał:
—  Na kogo mam stawiać, na pana, czy na 

Ludendorffa?
.Odpowiedziałem mu bez wahania:

Możesz pan spokojnie stawiać na mnie, a 
wygrasz na pewno.

, Lloyd George, o ile mogiem zauwazyć, był

trochę zaskoczony moją pevnośdą siebie, wo­
bec czego przeastawiłem mu powody takiego 
stanu rzeczy.

- Ludendorff —  powiedziałem —  zmuszony 
jest w każdym razie mnie atakować, podczas gdy 
ja w obecnej chwili potrzebuję stę tylko bronić. 
Później spróbujemy coś lepszego przedsięwziąć, 
teraz jednak wystarczy, jeżeli zatrzymamy po­
chód nieprzyjaciela. Te dwa zadania są bezwat- 
pienia łatwiejsze, aniżeli zadanie Ludendorffa, 
mam przeto znacznie lepsze perspektywy, aniżeli 
Ludendorff. Dlatego mówię panu — stawiaj pan 
na mnie.

.L loyd  George usłuchał mojej rady. Zagrał, 
stawiając na mnie i — wyjm ł.

Chwila bfeiaca.
Kalendarzyk*

s »  Seweryna

Wschód słońca 7*40

Zachód słońca 3 52

Długość dnia 8‘15 
TEAt R IM. JUL. SŁOWACKIEGO 

Gew&rtek: „Nina" L. Kt mpfa.
TEATR „BAGATELA".

Czwartek: „Czy jest co do oclenia".
TEATR POWSZECHNY.

C zwartek: „Podjazd n ieprzyjacielsk i" .
OPERETKA W  NOWOŚCIACH.

CtAartek; „Cnotliwa Zuzanno".

Lekka zwyżka marek.
Na wctoiajszej giełdzie krakowskiej nastąpiła
tka zwyżka marek. Za 100 M ofiarowano 110 

K, żądano 120 Ki zawierano tran^akeye po 112 
dc 113 i pół.

Powodem tej zwyżki (ostatnio stała marka 
mniej więcej al pari z koroną) są prawdopodo­
bnie wiadomości warszawskie, że bank Rzeszy 
niemieckiej zamierza przyjmować w  niedługim 
już czasie marki „beselerowskie" na równi z 
markami niemieckiemu

Konsul angielski w Małopelsca.
Konsulem Angielskim na Małopolską miano­

wany został J. J. Whitchead, znany przemysło­
wiec naftowy, mający tereny w  Galicyi wscho­
dniej.

Pan Whitchead, dzięki długiemu pobytowi w 
naszym kraju i związkom rodzinnym (żonaty 
fęśt Z Polką) odnosi się do narodu naszego z 
duża sympatyą. Sympatyi tej dał dowód z po- 
ttątk iem Wojny, zgłaszając się jako ochotnik do 
Legionów. Władze austryackie uniemożliwmy mu 
jako „wrogiemu poddanemu", wstąpienie do na- 
ttycli j macyi bejowych, Wyjechawszy do A n ­
glii^ rozwinął p. Whitchead, wraz ze swą mał- 
Eonką, niezwykle ożywioną działalność humani­
tarną na rzecz naszych rodaków, tam przeby­
wających.

N ow o mianowany konsul brytyjski opuścił już 
Anglie i przybył w  dniu wczorajszym do Gdań-

*> drogą na Warszawę udaje się do Lwo- 
fra. Do Lw owa przybędzie dnia 10 b. m.

Nit WDino nosić rogatywek!
O  nowym gwałcie niemieckim donosi „Dzien­

nik Gdański" z Kowalewa na Pomorzu:
Miasto nasze ciejzy się osobliwą opieką Grenr- 

schutzu. Nie jest to przypadkiem, lecz skutkiem 
kreeiej roboty agitatorów pr ceciwpolskich, oby­
watelstwu polskiemu zresztą dobrze znanych.Po 
kilkakrotnych aresztowaniach obywateli naszych, 
po rozwązaniu wn:cu za pomocą ręcznych gia- 
natów, nastąpiła walka reprezentantów military- 
zmu pruskiego z dziewczętami naszemi.

Panienki r.aszr pokupywały sobie w  tym ro­
ku czapeczki akcamitne, przepomir.ające formą 
—  o zgrozo l —  rogatywki. Oczywiście, oczy 
. Irenzs hutzu podobnego widoku znieść nie mo­
gą, zdejmują więc panrom owe czapki i zabie­
rają je z sobq.

U-»t otwarty grona literatów w spra­
wi© poety Sterna.

Grono literatów, z p. Stefanem Żeromskim,' 
ogłosiło list otwarty, w którym pisze:

Dnia 11 grudnia r. z., na rozkaz prokuratora 
wileńskiego został aresztowany i osadzony pre­
wencyjnie w  więzieniu poeta p. Arnold Stern, 
w  kłorego wierszu, odczytanym na wieczorze 
literackim w  Wilnie, władze dopatrzyły się blu- 
źnierstwa.

Niżej podpisani w  imię sprawiedliwości stwier­
dzają, jako litera'-1', że wiersz, o którym mowa, 
nie zawierał cech bluźnierstwa i że tylko wsku­
tek pewnej niezręczności formy stal się przyczy­
ną bolesnego nieporozumienia.

o — -

63-fetnia rocznica urodzin Wilsona.
(1.) Prezydent Wilson obchodzi* w  tych dniach 

63 letnią rocznicę swych urodzin. Ze względu 
na stan zdrowia obchodził ją zupełnie cicho, w  
gronie najbliższej rc dżiny. Jak donoszą dzienni­
ki amerykańskie, zdrowie Wilsona poprawia się 
z dnia na dzień; większą część dnia przepędza 
on w  fotelu na kółkach, lub też przęch adze się 
powoli po pokoku, oparty na lasce. Zdaniem 
prasy, Wilson zajmie się Krotce czynnie spra­
wami państwowemi. I

Cztery godziny pod łóżkiem.
Onegdaj około godz. 11 w  nocy, p. Józef Ka­

czyński, zamieszkały przy ul. Marszałkowskiej 
w  Warszawie, udając się na spoczynek, położył

Z powoda zamknięcia gazowni m. i unieru­
chomienia -skutkiem tego drukarskich maszyn do 
składania, zmuszeni oyliśmy wydać uuincr dzisiej­
szy „Gońca Krak.“  w zmniejszonych rozmiarach> 

Z teatru im. J. Słowackiego. Dziś po raz dwu­
nasty ,,Nina“  L. Kampfa. „Tartufo" Moliera po­
wtórzony będzie jutro, 9 bm., po raz czwarty.

| W sobotę, 10 bm., rozpoczynają się występy 
St. Wysockiej, w „Elektrze“  Hofftnannsthala i w 
„Sędziach11 Wyspiańskiego. Należy nadmienić, że 
„Elektra11 jest pierwszym utworem z literatury 
niemieckiej grany za obecną Dyrekcyę Teatru ira. 
J. Stawackiego.

Z teatru „Bagateli**. Dzisśesza premiera* w 
„Bagateli'* ubawi serdecznie wszystk ch szukają­
cych w okresie karnawałowym wrażeń lekkich i 
wesołych. „Czy jest .co do oclenia** otrzyma na 
scenie Bagateli oardzo staranną a nawet efektow­
ną wystawę, a przytem dobrą obsadę. Wykonaw­
cami będą pp. Dąrbowska, w roli teściowej, Czaj­
kowska, Bruczowa (jako knotka), Skalska, Ha­

lity i Szreniawę. — oraz pp. Czarnowski uara- 
zent rezysor świetnej krotochwili), Brzeski, Orze­
chowski, Trzywdar, Kaliciński, Bystrzyńskl i Ma­
recki. „Czy jest co do oclenia11 powtórzone będzie 
w piątek a następnie w sobotę i niedzielę.

W  najbliższej sobotniej popołudniówce dla 
dzieci i młodzieży przemówi ze sceny „Bagateli1' 
p. Zofia P jgcSiówna, znakomita autorka dziełek 
dla młodzieży, niepospolita znawczyni dziecięcej 
duszy,

„Wesoła wdówka** w Nowościach. Atrakcją 
sezonu stała się zapowiedź wystawienia najzna­
komitszej operetki Fr. Lehaia „Wesołej wdówki**. 
Próby, które jut od dłuższego czasu odbywają się 
pod reżyseryą J. Solnickiego, rokują tej operetce 
rekordowe powodzenie.

Rolę Danila odtwarza ulubieniec krakowskiej 
publiczności J. Soinicki, który w tej kreacyi świę­
cił niebywałe tryumfy na scenie teatru lwowskie­
go. Doskouałą paitnerką jest T. Wandyczowa. 
Barwność nowych czarnogórskich kostyumów i 
dekoracyi oraz efektów świetlnych, złoży się na 
efektowną całość sobotniej premiery.

Rozdział cukru białego. Celem rozdziału za­
kupionego przez Gminę cukru białego dla dalszej 
sprzedaży dla mieszkańców miasta Magistrat wzy­
wa kupców rejonowych, konsumy bezpośrednio 
aprowizowane i zakłady zbiorowego pożycia, abf 
po asygnaty na pobór tego cukru zgłosili się w 
Miejskiem Biurze aprowizacyjnem w antach 8, 9 
i 10 stycznia br. Cukier powyższy wyaawać się 
będzie konsumentom na legitymacye po 300 gra­
mów na osobę. Dzień rozpoczęcia sprzedaży i oe- 
na będą osobna ogłoszone.

(m-m) Ratujmy „Pogotowie Ratunkowe**. Zbiór­
ka urządzona na cele „Pogoiowfa Ratunkowego11 
przyniosła wprawdzie dwadzieścia kilka tysięcy, 
ale oczywiście że ta kwott nie może zapewnić 
bj tu instytucyi. O konieczności Istnienia „Pogo- 
towia“ , nikogo chyba przekonywać nie trzeba, a 
jednak „Pogotowie Ratunkowe11 liczy tylko 500 
cstoakówl... Nic też dziwnego, że w takich wa­
runkach „Pogotowie11 znajduje się w  sytuacyi Dar* 
dzo trudnej, którą rozwikłać może jedynie liczne 
zapisywanie się na członków tej nieodzownej dia 
społeczeństwa instytucyi.

(j) Szopki krakowskie. Nie możemy się w tym 
roku skarżyć na zaniedbywanie tradycyi „szo­
pek11 i „jasełek11... Począwszy od nocy Sylwestro­
wej ciągle słyszy s>ę o różnego rodzaju jasełko­
wych przedstawieniach. W noc Sylwestrową za­
prezentował poeia Stanisław Stwora w „Jamie 
Michalikowej11 tradycyjną szopkę z Herodem, pr■ 
Bierzami, śmiercią i dyabłem... W  święto T:- 
Króii ukazała się w „Bagateli11 szopka al
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w której przesunęły się figurki eałego szeregu po­
staci ze świata politycznego... Artyści teatru im. 
Słowackiego odtworzą w sobotę na tle stylowej 
szopki „Maryonetki krakowskie", wśród których 
Krakowianie rozpoznają swoich wielu dobrych 
znajomych.

Ponadto w dniu wczorajszym młodzież akade­
micka urządziła oryginalną zbiórkę „na Bratnią 
Pomoc" „z  gwiazdą" po kawiarniach i śpiewając

(T ) Dnia wczorajszego rzein loy kr& .owsoy 
nrządziii demorstraoyę przeciw  cenom, które 
w reszoie magistrat ośmielił się oznaozyó na ! 
mlaso i wyrooy masarskie. Dotychczas prawie 
w każdym sklepie i jatce rzeźnik pobierał „sw o­
je" ceny. Naturalnie zdzierstwo kwitło niemoż­
liwie, a Kraków stał aię najdroższem miastem 
w całej Polsce.

Dzis do ogólnego „chaosu" krakowskiego 
przyczynił się jeszcze ten niemy strajk masar­
ski.

Ciekawi jesteśmy, jak Magistrat wybrnie z tej 
awantury. Poniżej podajemy cennik mięsa, u- 
many przez Magistrat.

na nutę kolendową piosnki o nędzy akOdemików, 
którym pozbawiona funduszów „bratnia P;moc“  
spieszyć z pomocą nie może.

Podobno projektowane są jeszcze inne „szop­
ki", co oburzyło wielce zawodowych krakowskich 
„szopkarzy", którzy co t o k u  zbierali plon obfity. 
Krowoderskie, zwierzynieckie i inne zuchy obu­
rzają się gwaltowie, że im niepowołana konku- 
rencya „psuje interes".

! Cena mięsa i tłuszczów. Magistrat zwraca n-
j wagę, że pr*y sprzedaży mięsa i tłuszczów obo- 
! wiązują aotąd ceny zgłoszone w Magistracie przez 

cech rzećników i masarzy w  dniu 19 listopada 
1919 r. Ceny te są obowiązujące: Mięso wołowe 
wszelkiego rodzaju z wyjątkiem polędwicy za 1 
kg —  24 K, polędwiea 32 K. Mięso wieprzowe i 
kiełbapa surowa za 1 kg 26 K, słonina, bil i sa­
dło 38 K, smalec 44 K. Cielęcina 2i  K za 1 kg, 
baranina 20 K za l  kg. Dokładka nic może prze­
kraczać 25 proc. ogólnej wagi kupionego mięsa. 
Podane ceny odnoszą się do mięsa pierwszej ja­
kości.

d
kich obowiązanych do służby w ojskowej i o
kontrolę nad tymi, którzy r :ezbyt marsowo 
usposobieni, obmyślają wszelkie możliwe spo­
soby, aby t\ !ko uwolnić się od spełnienia tego 
obowiązku. Drugim zaś motywem, to Względy 
oszozą in osc iou e, uiżenie budżetowi państwa, 
przeciążonemu całą masą zasiłków, jakie pobie­
rają żony i nioietnie dzieci wojskowych.

Rzecz prosta, argumenty owe, doniosłe dla 
państwa, nie znajdują zbyt wielkiego zrozumie­
nia u wszystkich tych, którzy poczuli „powoła­
nie" do sianu małżeńskiego, a rozporządzenie 
ofieyalne staje się niejednokrotnie powodem bu­
rzliwych scen tak w  naszych urzędach parafial­
nych, jak i w kancelnryi zboru ewangelickiego 
oraz w  urzędzie rabinackim.

I tak w  jednym z urzędów parafialnych by­
łem świadkiem następującej sceny:

Przychodzi młody człowiek i głosem energicz­
nym oświadcza urzędującemu księdzu :

—  Chcę dać na zapowiedzi.
—  A no dobrze, odpowiada kapłan, ale czy 

ma pan pozwolenie?
—  Jestem pełnoletni, odpowiadą buńczucznie 

młodzian i nie potrzebuję pozwoleństwa ro­
dziców.

—  Nie o rodzicielskie pozwolenie tu chodzi, 
lecz musi pan przedłożyć poświadczenie Namie­
stnictwa lwowskiego, iż wypełniłeś powinność 
wojjKOwą.

—  A lez to straszne I Mam więc w  tym celu 
jechać do Lwowa ? Taka podróż I Co za koszta!

— T o  zbyteczne. Musi pan wnieść podanie 
do Wydziału V  a (dla spraw wojskowych) w 
magistracie, oni odeślą to do Lwowa, a ja do­
piero po otrzymaniu odnośnego dokumentu, bę­
dę mógł dać panu ślub.

— A leż księża proboszczu, tu niemożliwe! 
Przecież to może trwać miesiącami, ja nic n.ogę 
czekać! Narzeczona moja jest chora... czas nagli... 
ja muszę zaraz brać ślub.

—  Nic panu n*. to nie poradzę. Nie żyjemy 
w  państwie bolszewickicm i do rozporządzeń 
urzędowych stosować się musimy.

—  W ięc dziś i czepić się spokojnie nie można?^ 
Prreciież to może fatalnie wpłynąć na kwestyę 
moralności publicznej 1 Coraz mniej się żenić 
będą, coraz mniej będzie dzieci!

Dalszy potok słów oburzenia kandydata do 
jarzma małżeńskiego przerywa raz jeszcze cier­
pliwy, spokojny głos księdza:

—  Na to niema rady, mój panie, ja jestem 
w  tym wypadku tylko urzędnikiem i muszę apel- 
niać mój obowiązek.

Odchodzącego z oburzeniem młodzieńca ob­
rzuca tryumfującem wejrzeniem w  sędziwym 
wieku gospodarz wiejski, który również przy­
szedł dać na zapowiedzi wraz ze swą 50-letnią 
„oblubienicą" i z przymileniem szepce do n iej:

—  My ta nijakich zezwoleń nie potrzebujemy!

T E L E G R A M Y
Chrzest szeta angielskiej misyf 

wo sk w Pradze.
Wiedeń (Tel. wł.) Jak donosi „Reichspost* z 

Pragi, kierownik angielskiej wojskowej misyi w  
Pradze pułkownik Coulson przeszedł na katoli­
cyzm. Chrzest Coulsona odbył się uroozyścle 
we w ilię Bożego Narodzenia, w  kaplicy arcy­
biskupiej, w  obecności delegata papieskiego oraz 
angielskiego posła. Chrztu dokonał ks. arcybi­
skup dr. Kordacz.

SiiiS Mli iióiS (W
Cieszyn (Tel. wł.) Klerykalne pismo czeskie 

„Cech" donosi, że na 8 b. m. zwołany został 
zjazd księży reformistów z całego państwa cze- 
sko-słowackiego. Na zjtździe tym ma być pro­
klamowane utworzenie czeskiego kościoła na­
rodow ego i temsamem oderwanie się od Rzymu.
 ___ 1____1 !_ ______ L U■__!! . JJ._ L-!L1—'—i___1--W

Prezes związku banków 
o unifikacyi waluty.

Warszawa (tel. M.). Prezes Związki banków, 
p. St. Tariowski, oświadczył w rozmowie z dzien­
nikarzami, żc przy unihitacyi waluty zamiana 
na marki musi bve dokonana po parytecie przed* 
wojennym, t. j. po b5 fer..gów za koronę. —* 
Wprawdzie kurs ten byłby niższym od obecne­
go kursu giełdowego, ale stwierdzić trzeba, że 
kurs korony nie ie_t następstwem podniesienia 
wartości korony, lecz skutkiem spadku marki,

ł-M. I. !' -'JJ*

Ofieyalne rozporządzenie. — Burzliwe sceny w urzędach parafialnych. 
Protesty adeptów do stanu małżeńskiego.

(1.) Niesłychane zamieszanie w  świecie preten- j ności wojskowej uczynili zadość i z tego po- 
dentów do stanu małżeńskiego wywołuje stale j wodu nie zachodzi żadna przeszkoda do zawar- 
okólnik Namiestnictwa lwowskiego, ogłoszony I cia związku małżeńskiego. Okólnik głosi wyraź- 
,'eszcze w  październiku r. ub. a oznajmiający ofi- I nie, że zezwolenie władz wojskowych nie jest 
cyalnie, iż wszyscy mężczyźni stanu oywilnego • w  tym wypadku wystarczające, 
do lat 36 włącznie zobowiązani są przed śiu- J Dwa zasadnicze motywy skłoniły organa rzą- 
bem złożyć w  urzędzie parafialnym poświ :d- J dowe do wydania powyższego zarząazenia: oto 
ozenie odnośnej władzy politycznej, iż powin- j chodzi o utrzymywanie w  ewidencyi wszysi-

STARZY!!! M ŁO DZI!!! DZIECI!!!
P O W I N N I  Z O B A C Z Y Ć

ECCE HOMO
największe arcydzieło św>ata, którego cudowne wrażenia utkwią każdemu

głęboko w pamięci przez całe życie.

W KINOTEATRZE „SZTUKA" — HOTEL SASKI, Sw. JANA 6. 1
UWAGA: W idowisKo to ilustrowane jest śpiewem  najznakomitsrych wokalistów  

polskich i solistów opery oraz muzyką orkiestralną.
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Zamknięcie gazowni miejskiej.
Opieszałość zarządu gazowni przyczyną tej nowej katasircfyl

(T ) Jak już wczoraj donosiliśmy od kilku dni 
wisiała na miejską gazownią groźba zupełnego 
zamknięcia. Wczoraj o 5 popołudniu wyprażono 
ostatnią grudkę węgla i produkoyę gazu wstrzy­
mano aż do nadejścia nowego zapasu węgla. 
Wszelki ruch przemysłowy posiugujący się świetl­
nym gazem został nagle wstrzymany w naszem 
mieście. U lice oświetlane lampami gazowemi 
utonęły w ozora jszego w ieozora w ciemnośoi, 
a ponury nastrój zwiększała jeszcze mgła, która 
wieczorem opadła na miasto.

Winę tej katastrofy ponosi w  pierwszym rzę­
dzie zarząd gazowni miejskiej, który z dziwną 
lekkomyślnością zaniedbał nagromadzenia zapa­
sów węgia, ewentualnie postarania się u odno- 
§nych czynników o stały a niczem nie utrudnio­
ny i systematyczny przydział węgla.

Przecież gazownia miejska jest jednym z głó­
wnych motorów przemysłu w naszem mieście, 
i lekceważenie aobie tego czynnika i rozdawcy 
światła i opalania jest godne ostrego napiętno­
wania. Wprawdzie zarządca gazowni p. Seifert 
tłumaczy się, że kolej która zabrała miastu w 
łych dniach 1800 ton węgla pruskiego (jedynie 
zdatnego do produkowania gazu) mimo przyrze­
czenie nie zwróciła ani jednego wagonu i gazo­
wnia nagle znalazła się w Kłopocie, ale to nie 
jest jeszcze dostatecznym argumentem. Wypadek 
U jc mógł być przez zarząd przewidziany i mo­

gły być natychmiast podjęte środki zaradcze a nie 
oglądanie się na ostatnią chwilę i dopuszczenia 
do katastrofy pociągającej za sobą groźne skutki.

Rada miasta winna energicznie zażądać od p. 
Seiferta zdania sprawy z tej opieszałości i w  ka­
tegoryczny sposób żądaó by w  przyszłośoi po­
dobne „katastrofy" jak najrzadziej się powta­
rzały.

D z i ś  będzie gaz!
Juk w ostatniej chwili nam komunikują, wczo­

raj wieczorem nadszedł do gazowni mały tran­
sport węgla t. z. „pruskiego* który wystarczy 
zaledwie na 24 godzin.

Dziś o 7 rano gazownia pocznie produkowa­
nie gazu. W  razie gdyby do 24 godzin nie nad­
szedł nowy transport węgla, gazownia znów zo­
stanie zamkniętą.

Jak nam donoszą z miasta brak gazu dał się 
także dotkliwie uczuć gospoparstwom domowym, 
które posługują się światłem i kuchenkami ga­
zowemi.

Przy sporadycznym braku węgla i nafty, to 
pozbawienie gazu jest dla wielu rodzin w  na­
szem mieście wprost olbrzymią katastrofą.

Mamy nadzieję, że zarząd miasta weźmie pod 
uwagę te nieprzewidziane w skutkach braki na­
szej ludności i postara się energicznie o natych­
miastowe naprawienie złego.

 □  □  □  ■ ' -------

t ó i y  t t i i  t a o o t i i  p i  i g t t i i i  m i i
Zamknięcie sklepów masarskich.

I
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Dwoje dzieci na krze wiślanej!
Dwaj bohaterscy robotnicy ratują malców znarażeniem życia.

Kraków, 9 stycznia. Wczoraj w godz. połudn. 
przechodzący przez most r,;i W iśle byli 
świadkami przejmującej grozą sceny. Nad brze­
giem Wisły koło mostu Zwierzynieckiego bawiło 
się kilkoro dzieci, puszczając sanki z brzegów 
rzeki. Nagłe dwoje dzieci, jadących saneczkami, 
wpfuiio razem z niemi na krę, która poczęła u* 
nosić dzieciaki w dół rzeki. Straszny krzyk prze­

straszonych dzieci zwabił na brzeg kilku robot­
ników. powracających f. pracy na obiad. Dzielni 
robotnicy mimo przejmującego zimna rzut iii s ę 
w falo Wisły i wyratowali dzieciaki —  sanki 
tylko utonęły. Należy zwrócić baczniejsza uwa­
gę na dzieci, które urządzają sobie tor sanecz­
kowy nad brzegami Wisły nie bacząc na gro­
żące im niebezpieczeństwo utraty życia.

Żydzi emigrować bętig z Polski do Palestyny?
Warszawa. (Tek M.) Zapowiedziany jest przy­

jazd lio Polski tir a Bernsteina, przew. kopenha­
skiego biura syonistycznego, który przyjedzie do

Warszawy via Paryż. Przyjazd dra Berr.sleiuu 
stoi podobno w związku z planem masowej emi- 
g »cyl żydów do Palestyny.

Triąsienie ziemi i morza.
Warszawa. (Tel. M.) W  różnych okolicach Me- 

I ^ k n  nastąpiło trzęsienie ziemi. Zginęło prze­
szło IDU esio, szkoay ogromne. Również na mo­
rzu odczuto trzęsienie, przyczem wiele osób po­
niosło śmierć w nurtach.

Paryż. (BK) Wedle depesz z Meksyku dało 
‘ę tjim odczuć trzęsienie ziemi w dniu 3 sty- 

iz i ia  przed p iłudaiem. Po pierwszem wslrzą-

śnieniu nastąpiły dwa dalsze trzęsienia w go 
dżinach wieczornych. UJerzenia były baro/o gwsi- 
rowne, mieszkańcy uciekli do kościoła i na poia. 
W  miejscownści Jalapo jest wiole domów uszko 
dzonych. W siTorcolo i Quetro)an zostały zupeł­
nie ziuszczone. W  St. ,’ uan zawalił się kościół 
przeoełnlony ludźmi. Dotychczas stwierdzono po­
nad 100 trupów.

Masowa wścieklizna psów we Lwowie.
Lw?w. (Te!. M.) W e Lwowie w ostatnich dniach 

pojawiły się masowo wściekłe psy. Onegdaj dwa 
chore psy w jadły do suteryn przy ul. Pułaskiego, 
gdzłe do krwi się pokąsały. Stróżka domu wy- 

i ■/. mieszkania, aby je wypędzić, tymczasem

one rzuciły się na nią i potargały jej suknie. 
Na krzyk napadniętej nrzyifiejji polieyant i wy­
strzałami z rewolweru zabił oba psy. Nie stwier­
dzono, do kogo one należały

l&iżasa23tefflMEa»s?.3fc5

P o lscy  posiadacze banknotów jugosłowiańskich muszą
oddać je do ostemplowania.

K>-2 kó ,v (P A T ). Z urz-du wojskowego pe łn o -ł wego królestwa serbsko - horwacko - słowiań- 
mucnika J.u; 'R ow ińskiego w Krakowie otrz.y- I skiego w Krakowie (ul. Kanonicza L. 16), 0 to 
; .i ie:,yv n komunikat: Posiadacre ban- I ce len poddania iph powtórnie ioh markowaniu,
knotów lutg o v ? w nu 2,'omisch polskich i  Pieniądze jugosłowiańskie nie markowane do 
winni v;ę własnym «-t14rosw zgłosić ilość po- k dnia 20 stycznie tracą swą wartość w państwie 
siadanych pier.ięazy u pełnomocnika wojsko- 1 Jugosłowiańskim.

fl a  f t f t r t  W  JL r
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Wiedeń. (PAT). Biuro keresp. donosi / Ber­

lina: Genewski dziennik „.Suisse44 poduje. że 
ostatnie zaburzenia w Sofii miały charakter anty- 
monarchiczny i republikański. Około 40.000 osób
wzięto w manifestacyi udział. Wołano: Precz z
UFweWM

królemI niech żyje repubMka! Gdy usiłowano za­
atakować pzłac królewski, w k n -zy li żołnierze. 
Wojsko zostało powitane strzałami rewolwerowy 
mi i kamieniami. Liczne osoby zostały ciężko zra­
nione. Liczba zabitych jaszcze nieznana.

239 miliardów franków na odrodzenie Europy.
WieJeń, (PAT). Biuro koresp. donosi z Pary­

że:: Wedle doniesienia z Londynu przedstawiciel 
Anglii dla spraw finansowych sir Jerzy Paish, 
Ulóry obecnie przybył do Ameryki, zażądał kre­
dytu 280 miliardów franków celem odnowienia 
równowagi Furopy. Proponuje on wydanie mlę- 
dzynerodowych obiigacyj w wymienionej wysoko­
ści. za które członkonde Ligi narodów mają dać 
gwarancję. Obligacye mają przynosić 4 procent, 
1 procent ma być zamortyzowaay. Spłata ma

nastąpić w łP latach. Paish sądzi, że Anglia da 
gwarancyę w wysokości 4<> miliardów franków. 
80 miliardów tej pożyczki ma być użytych na 
zakupoo surowców 80 miliardów na odbudowę 
zniszczonych obszarów, reszta zaś ma służyć 
do spłaty zagranicznych pożyczek. Paish mnie­
ma, że opcracya, przez niego zaproponowana, 
wprowadzi automatycznie normalny stan kursów 
wekslowycn.

Pelliira wrńcń ns front w s ^ A i .

na
1  01 P H I

Warszawa (T<1. wł. M.) „Gazt ta warszawska14 
zaatakowała w numerze środowym w sposób 
niesłychany naczelnika państwa, za to, że przyj­
mując u siebie nowych ministrów, miał rzeko­
mo oświadczyć, że życzeniem  je g o  jest, by tro ­
skę o p ;>im kę państwa jem u pozostawili i nie 
brali je j na swe barki, żeby natomiast zajęli 
się poprawą udministracyi państwa. Mimo to, 
ze , Gazeta Warszawska41 stwierdza sama w tym 
samym artykule, że owe rzekome oświadczenie 
nosi charakter plotki, zarzuca naczelnikowi, i i  
pojmuje on opatrznie obowiązki, prawa wzaje­
mne rządu i głowy państwa. Równocześnie Jest 
leż  pośrednio zaatakowany pre*. min. Skulski,
' Aóremu organ N. D. grozi usunięciem się z wią- 
k'/;o'ri f j  vvi<>fó» narodowych.

Naczelnik państwa w Równie.
Równo (P A T ) Naczelnik państwa przybył tu 

dn. ó bm, o godz. 4 popołudniu. Na dworcu 
przywitały Naczelnika delagacye wszystkioh puł­
ków frontu wołyńskiego, delsgacye ludności, 
w imieniu miasta burmistrz dr Rowiński, w imie­
niu rady ludowej równieńskiego powiatu p. Je­
rzy Jarecki, imieniem duchowieństwa ks. dziekan 
Kuźmiński, imieniem domu polskiego p. Rutkow­
ski, oraz delegacjo  duchowieństwa prawosław­
nego i żydowskiogo i delegacya pow. Ostrow­
skiego. Wieczorem Naczelnik państwa był n? ko- 
lacyi w kasynie oficerskiem.

Wczoraj o g. 10 odbyła się msza połowa ua 
olacu koło znmku Lubomirskich i defilada wojsk 
przed naczelnikiem państwa. Następnie naczelnik 
państwa udał się do gospody żołnierskiej na o* 
biad, a wieczorem odbył się bankiet, urządzony 
przsz miasto na cześć naczelnika.

Arrimnn Pet!- 
na t.onl wschodni, znaj-

I

WWszJwa1 (te i/I.)
War: ;.u'.vę i uda* się 
dujący sic w okolicy KraAłow, a, Pstropola i Szn- 
petAwki.

! Ę  l i i i . .     . .
Warszawa (tcl, iV5.). Do Lidl.-.ńska udała s>c 

polska misya wojsKowa, pod przewodnkufrem 
pułk. Kochańskityo, celem objęcia w  posiadanie 
portu, poczt, telegrafów oraz komunikacvi.

MU t a t i a  w m i  Ł I m m .
Warszawa (PAT). Prezyden1 ministrów Cle­

menceau podejmował w poniedziałek polskiego 
ministra spraw zagrań., p. P,\t.

Sini' wami imto i otil ns dnf.
Warszawa (fęl. M.) Denikin ewakuował Ro- 

slow nad Donlm, chroniąc się na okręty floty 
czarnomorskiej..

I!« «  n rn rm  w a n t  h o l
Warszawa (tel. ;v1.). Przyoyt tu pierwszy po 

ciąg z zakładnikami polskimi z Rosy i, w  liczbie
484 o ;ób

Gen. Reittys pozostaje w Warszawie.
Warszawa. tTel. M.) Oczekiwany jest tu powrót 

gen. H&nrysa. Temsamem pogłosKi o ustąpieniu 
gen. Henrysa i zastąpieniu go przez gon. Mordeau 
okazują się fałszywe.

Reprezentant Jugosławii w Warszawie.
Warszawa. (Tcji. M.) Przybył tu pierwszy przea 

stawic:el dyplomatyczny rządu jugosłowiańskiego, 
dyplomata serbski p. Tadie, który poprzednie 
urzędował w Petersburgu. Uchodzi on za jednego 
z najbardziej utalentowanych dyplomatów sorb- 
skich.

Przed  o b sa d z e n ie m  G dańska.
Paryż. (PAT ). Z Berlina nadszedł oficyclny 

telegram, w którym powiedziano, że <eługa, 
która ma obsadzić Gdańsk, przawyższa pod wząlą 
dem liczebności normę pokojową. .T im es4* za­
znacza. że twierdzenie to jest niesłuszno, gdyż 
Gdańsk ma być gtowaą podstawą, operacyjną wojaka 
augialskiego i franouskiego, które stąd będą roz­
syłana do terenów plebiscytowych.

17 stycznia wybory prezydenta 
Francyi.

Paryż, (Havas). Rada ministrów naznaczjła w j- 
bór j rezydenta republiki pa dzień 1.7 stocznia.

! ‘n K f tm k n ir -r iu  /.•.■onłW,
Nowa taryfa adwokacka. „Monitor Polski" z 

dnia 7 stycznia zamieszcza rozporządzenie mi­
nistra sprawiedliwości dotyczące nowej taryfy 
adwokackiej dla b. zaboru austryackitgc.

Kółko handlowców K. C. urządza dnia 10 
b. m. w sali Strzeleckiej wieczór towarzyski 
z tańcami. Wstęp za zaproszeniami, które w y ­
daje Komitet w finnir U. Nowak, plac Szcze­
pański L. 9.

(T) Epilog wielkich kradzieży sklepowych no 
Siradotnin. Przed kilku dniami donosiliśmy, że 
do skiepe Laąńana na Stradomiu włamali się nie­
znani złodzieje i skradli tam wielką ilość towa­
rów blawatuych wartości przoszło ’i 00.000 koron, 
W kradzież tą jest wmieszany niejaki Cyna, 
przedsiębiorca pogrzebowy w Podgórzu j jego żo­
na, którzy pobrali od złodziei do rozsprzedaży 
rzeczy skradzizne. Cynów aresztowane, Wczoraj 
aresztowano także «iwu sprawców tej kradzieży, 
32-letn. Józefa Góreckiego i 28-Ietn. Jana Czapi- 
ka. Ze śledztwa okazało się, że obydwaj areszto­
wani popełnili również kradzież w sklepie Erie si­
ka przy ul. Grodzkiej, gdzie wyrządzili szkody 
na 8000 K. Za dalszymi oprawcami tych kradzie­
ży polirya czyni poszukiwania.

(T ) Koniec kwarantanny pod „Telegrrrem*4. 
Przed kilku tygodniami w aresztach policyjnych 
pod Telegrafem wybuchła między więźniami epi­
demia tyfusu plamistego. Władze polieyjne zarzą­
dziły kwarantannę w tycn więzieniach. Wiele osób, 
które po przeprowrdżemu śledztwa miano wypu­
ścić na wolność, musiano tam zat-zyinać aż do 
umie.iscowicma epidemii i dostatecznej dezynfek- 
cyi. Jak nam donoszą z policji —  swa kwaran­
tanna zakończy się w piątek 9 bni.

(T) Konfiskata srebrnych m onet. Wczoraj 
podczas rewizyi osobistych państwowy urząd zwal­
czania lichwy jednemu a wieśniaków okolicznych 
wsi podkrakowskich skonfiskował na Małym Ryn­
ku 1900 sztuk srebrnych koron i pięeiokoronówek.

•'tr, o r  i W"/<3. .JWitor'* A, 5 i. Mc:5ą’»Scr Jas*. StmLfew^ez. (Te,, '121). Druk. I.uttcy^a w Krakowie.


